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zr USA usl cha 
nowego ·apelu o porozuinieni e i pokój. - List kie
rownictwa ONZ do premierów czterech mocarstw 

Sekretarz generalny ONZ - Trygve 
L'le ł przewodniczący obecnej ses j·i Ge 
neraolnego Zgromadzenia - Evatt rwró
cil'i się 1 bezpośrednim apelem do Sfałl· 
na, Trumana, Attlee I Qu&uille'a o pod-
1ęcie akcji, ce~em rozwiązania zagadnie 
nia berlińsk•iego. Wspólnie z.redagowa
ny przez Lie 1j Evatta list prze.kazano w 
sobotę przewodniczącym delegacji 4-ch 
mocarstw z prośbą o wręaenle go pre
mierom tych mocarstw dla Jak najszyb
s.zego r<>q>atrzenia. 

Apel przypomina na wstępie jedno
myślną uchwałę z dnia 3 Mstopada rb., 
powrlętą przez Generalne Zgromadze
nie ONZ w sprawie ponowienia przez 
wlelJde mocarstwa wysiłków na necz 
usunięcła łstniejących różnic I llStanowie 
nla trwał.ego pokoju. W uchwale z 3 fi· 
stopada stwierdzono, że nieporozumie· 
nia pomiędzy wielkimi mocarstwami są 

powodem jak najgłębue] tro!~kl wśród skusji nad tym zagadnieniem na forum 
wszystldch narodów świata. Ucthwała te Rady dowodzi rnożliwośc~ jego rozwlą· 
zalec·iła sygna<tariuszom porciizumienia zania. Każdy dzień, przedłużający roz
moskiews•kiego z 24 grudnia ~ 945 r. ł wiązanie zagadnienia berlińskiego, po
państwom, które później przystąpiły dei głębia zagrożenie pokoju i bezpieczeń
tego porozumien·ia, ponowienie wysił- stwa wszystkich narodów". 
ków w duchu solidarności i wza~mnego Autorzy apelu oświadczają w zakoń
zrozumienia, celem oslągnięda .w rnoż· cze-niu, że oczekują rychrej odpowiedzi, 
liwle jak najkrótszy•m aasie ostnteane· któraby zorientowala członków Narod6w 
go rozwiązania zagadnień woje~nych I Zjednoczonych, zgromadzonych na obe
zawarda wszystkich trakta1ów poko}o· cnej sesji w Paryżu, w możliwościach 
wych. praktycznego zastosowania jednomyśl
„Uwa'żamy - g1.osi apel Evatjta i ~je, nej uchwały Generalnego Zgromadze· 

- że pierwszym łctok,iem wlnno·byc roz nia w sprawie ponowienia przez wielkie 
wiązanie zagadnienia berlfński•ego. Spra mocarstwa wysiłków na rzea usunięcia 
wa ta majduje się nadal w Radzie Bez-1 łstnle]ących pomiędzy nimi różnic ł usta· 
pieczeństwa. Sądzimy, że przebieg dy· nowienia trwałego pokoju. 

Życii w Paryżu zamarło 
na skutek strajku powszechnego. -- Rolnicy 

i robotnicy włoscy rzucają pracę 
Fala strajkowa we Włoszech mzsze- apel związków zawodowych w \prawie 

rza s•ię. W cza.sle Marć w Raguzie poti· proklamowania 24 godzinnego strajku 
cja raniła 26 osób, w tym kobiety i dzłe powszechnego w okręgu paryskim pra
d. 2 1yslące robotO'ików rolnych w tej ca została wszędzie przerwana. Był to 
prowlnc]il zastrajkowadlo na zina!< prote· protesit przeciw brut.alnemu zachowaniu 
stu wobec odmowy wielldch posi~a- pol'icji w czas•le pochodu w dniu 11 listo 
czy przecłtużeniia umów -zbiorowych. pada, zorganizowanego przez byłych 

Robotnicy Zićl ·kład&w przemysłowych kombatant&w. 
ogłosłU strajk okupacyjny na mak soli
darności z pracownikami rolnymi. Sekre
tarz wroskiej partH komunistycmej To
gi'iatti żąda wypełnienia trzech z.asadni-

W Paryżu stanęfy autobusy I tramwa
je, kolej podziemna była nieczynna, 
biura pocztowe zamknięte. Nie ukazały 
się wczoraj gazety z powodu s1rajku 
drukarzy .. Postępowi dzieinn·ikarz.e nie 
przystąp'il'i cf.o pracy. 

. czych punktów: 1) natychmiastowego za 
! przestania zwolnień robotni;t<ów, 2) au-
1 tomaitycznego przedł!użenia umów zbio-

rowych w roln'ictwie, 3) zorganizowani~ Strajk był protes.tem przeciw syster;ia 
robót publ'icznych w okresie ziimowym. . tycZ!lernu gwakernu przez rząd premie· 

ANGLOSASKI „MOST POWIETRZNY" ~ , • • • ra Oueu'ille'a konstytucji, wolnośoi ze-
NAD BERLINEM Z Paryża donoszą: w odpowiedzi na brań i prasy oraz prawa strajku. 
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O nowy system · plac 

Tydzień Studenta 
(Kr) Dziś rozpoczyna siię w całej 

Polsce „Tydzieti Studenta'', tydzień, 
który powinien stać się powszechtti 
manifestacją serdecznej życzliwości i 
pomoćy ze strony całego społeczeń· 
stwa dla tych, którzy w ciężkich wa· 
runkach zdobywają wiedzę, aby jutro 
stać się budowniczymi Polski Ludo
wej. 

Gruntownie zmieniło się oblicze 
młodzieży akademickiej naszego pań· 
stwa. Zniknął szczęśliwie na zawsze 
typ „wiecznego studenta'', paniczyka 
fabrykanckiego czy obszarniczego, 
oenerowca czy endeka, który poświę
cał sWój czas nie pracy i studiom, lecz 
haniebnym wyczynom pałkarskim 
przeciwko wszystkiemu, co w Polsce 
było pos{jępowe I demokartyczne. 
Dziś, wyższe uczeln"' polskie, otoczone 
troskliwą opieką państwa, stają się 
kuźnią nowej, zdrowej moralnie i 
twórczej Inteligencji polskiej, ściśle 
związanej z ludem, 'bo pochodzącej w 
swej większości z warstw robotni· 
czych I chłopskich. 
Rząd nasz czyni olbrzymie wysiłki 

w trudnych warunkach odbudowy 
kraju, aby zapewnić młodzieży aka
demickiej jak najlepsze warunki do 
nauki. 40·000 zł. na studenta, a więc 
łącznie sumę 4 miliardów zł. rocznie 
wydaje pai1stwo na wyższe uczelnie. 
Młodzieży robotniczej I chłopskiej 
czyni ' się wszelkie ułatwienia przy 
wstępowaniu na studia zarówno w po
staci kursów przygotowawczych, jak 
pierwszeństwa przy przyjmowaniu, ko 
rzystaniu z domów akademickich, i 
stypendiów. Ale przy ogromnym pę
dzie do nauki naszej młodzieży wszy· 
stlće to jeszcze nie wystarcza. Zaled
wie 10 proc. studentów znajduje miej 
sce w domach akademickich, a 12 
proc. otrzymuje stypendia. Dlatego 
też pomoc dla młodzieży akademickiej 
musi być zwiększona. 
Państwo robi bardzo wiele. Ale wo

bec ogromu potrzeb ~e wszystkich 
dziedzinflch życia odbudowującego się 
kraju, pomoc ta w tej chwili nie może 
być wydatnie zwiększona. I dlatego z 
pomocą młodzieży musi pośpieszyć 
społeczeństwo. 

Rozpoczynające się dziś w całym 
kraju zbiórki, pochody, imprezy, wy· 
stępy, zabawy, rozrywki na rzecz stu· 
denta spotkają się niewątpliwie z 
najgorętszym i najżyczliwszym przy
jęciem ze strony całego społeczeń
stwa. Robotnik, chłop, inteligent, rze 
mieślnik czy kupiec, każdy, komu 
droga jest przyszłość Polski Ludowej, 
powinien przY&ynić się czym może 
do powodzenia „Tygodnia Studenta", 
a przede wszystkim nie może zabrak
nąć nikogo, ktoby nie przyczynił się 
życzliwym datkiem do ulżenia dóli 
niezamożnych studentów, do budowy 
młodych kadr prawdziwie ludowej 
inteligencji. 

Nowy szef sztabu 
sil zbrojnych ZSRR 

Agencja Tass ogłosiła na.stępujący komu· 
(Z przemówienia przewodniczącego KCZZ K. Wita szewskiego) nikat: 

Nasze dotychczasowe doświadczenie wska-I Anachronizm ten wywołują, albo brak zain- gdyż wywoływała ona dążenie do nieuzasad- Wobec przeciążenia pracą. szefa sztabu gene 
zuje na to, że istniejące systemy plac, obowią teresowania robotnika, na skutek niskiego po nionegq premiowania, czy tci przez obniżenie ralnego, Marszałka Związku Rad zieckiego -
zujące obecnie na podstawie układów zbio- ziomu stawki akordowej, płaconej mu za jed norm, czy to w jakikolwiek inny sposób. Wasilewskiego - i jednoczesnego pełnienia 
rowych pracy, posiadają szereg cech ujem· nostkę wyprodukowaną, albo konieczność sto W tych warunkach robotnik nie umiał bar- przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych 
nych, hamujących wydajność i dyscyplinę sowania skomplikowanych systemów prt!mio dzo często obliczyć swojej płacy, nie potrafił ZSRR - Rada MiD:istr~w .ZSRR postano"?ł~ 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w wych, niezrozurr.iałych dla robotnika. Z dru- powiązać wyników swej pracy z należnym powie~zyć mu obowiązki pierwszego wicemmi
przyczynach, które uwarunkowały taki a nie giej strony jeszcze dotychczas pracownik mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzmoże stra sił zbrojnych i zwolnić go ze stanowiska 
inny rozwój płac w Polsce Ludowej. Wynikły otrzymuje poważną część swego wynagrodze- nia wydajności. I szefa sztabu generalnego. 
one na gruncie stosowania niezbędnych w nia czy to w naturze, czy to w postaci sta- Zmiana płac podstawowych, przez Ich pod- Jednocześnie Rada Min_istrów ZSRR miano
pierwszym okresie deputatów w naturaliach łych i nieruchomych ekwiwalentów, powsta- wyższenie winna nastąpić przy zawieraniu no wata. generała armii Sergmsza Sztemenko sze
na gruncie konieczności zabezpieczenia świa- łych w miarę likwidacji reglamentowanej wych układów zbiorowych i stwarza ona nai- fem sztabu generalnego 1 wiceministrem sił 
ta pracy w żywność na drodze reglamentacji, aprowizacji. Poważna część płacy nie jest 7a- odpowiedniejszy moment dla uproszczenia do zbrojnych ZSRR. , 
na gruncie zniszczeń powojennych, obniża - leżna ani od ilości, ani od jakości wykona- t h s h t ó ł dl ----
jących wydajność pracy i braków organiza- nej przez pracownika pracy i nie zmienia s!ę yc cza owyc sys em w P ac, a wprowa
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. proporcjonalnie do jego wzmożonego wysił- dzenia tam gdzie to jest uzasadnione i moż-

liwe czystego akordu opartego na stawce 
Stąd powstały najrozmaitsze dodatki przy ku. . . . . . . akordowej, lub też jasnych i prostych syste-

likwidowaniu punktow tow11rowvch . kart wę ~a~my~ Jest, ze w teJ .sytua~Ji wi~ać wy- mów premiowo·akordowych i premiowych. 
Wybrzeże USA 

objęte strajkiem glowych, przy wyłączeniu niektórych artyku- raznie kier1:1nek przyszłeJ, .konieczne] ~efor-
łów spożywczych z karty żywnościowej, jak my płac. Wm.na ona pol~gac na. włączeniu do Wysuwając postulat takiej reformy, rozu- ,Strajk pracowników portowych w Sta· 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. płacr wszelkiego ~odzaJU ekwiwalentów za mierny, że wprowadzenie jej było uzależnione 

· . . . . . częśc wynagrodzenia otrzymywanego w natu od szeregu ważkich czynników ekonomicz- nach Zjednoczonych rozszerza się coraz 
Wytłumaczen!e me uspra~iedhwia Jednak rze, czy też w postaci zaopatrzenia reglamen- nych, kształtowanych przez Rząd. I dlatego bardziej. Na wschodnim i zachodnim wy 

dalszego. trwai;iia. ~ego wadl~weą-o s_tanu. Stan towanego. W ten sposób zostanie znacznie rzeczą Rządu w porozumieniu z Komisją Cen brzeżu Ameryki 70 tysięcy robotników 
ten nalezy zmiel'!ic reformuJąc istmejące zasa podwyższona płaca podstawowa. tralną Związków Zawodowych będzie wybra-
dr wyn~gro.dzema i system.Y I?lac we wszyst- Poważne podwyższenie płacy podstawowej nie momentu, kiedy reforma ta będzie mo- portowych przerwało pracę. 
kich dziedzmach naszego zycia gospodarcze· stworzy możliwoś~ zmiany .dotychczaso"".y~h, gła być skutecznie I?rzeprow~dzo~ia- Już ~er~z Strajkujący żądają podwyżki pfi!C I po 
go. częstokroć wybitnie skomplikowanych me1~- jednak ~arz~dy Gło~ne Z"".iązkow, wspoln1e I prawy warunków urlopowych. Związek 

Na czym polegają wady obecnych syste- snych dla pracownika, i tym samym demob1- z ~z!°mkam1 admimstracyJnymł, muszą się marynarzy handlowych l"d . . . 
mów płac? lizujących systemów plac. Niska płaca pod- za~ąc przygotowaniem zasad nowych układów I . 'k SO 1 aryZUJe s.1.ę 

Utrzymanie starych tabel płac, jako po1- stawowa w stosunku do całkowitego zarob- zbiorowych. I z praco":'m ami portowymi I W najbllz· 
stawy dla obliczenia akordów lub premii sta- ku sprawiała często, że premia nie mogła I Ta praca wysuwa się na obecnym etapie, ja s.zych dniach ma podjąć decyzję W spra 
ło się na obecnym etapie anachronizmem. być instrumentem działającym, prawidłowo, ko czołowe zadanie ruchu zawodower.ro. wie oroklamowanla stra~ku1 

' 
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ykonamy przed termineml n IJ 
. Mil t , p r a c ,. KUTNOWIAK: Wyjaśnienia W tej spr81W'ie 

. udzieli Panu z pewnością Zw\ią,zek Zawodo--
wy do kitóreg-0 Pan na.leży W każ'dym .ratl'Jle, 
jako pracQIWl!lik sezonowy musi Pall1 O'tn;y
ma~ pełny zwrot za kartki ~e 

mobilizuje wszystkie swe siły do współzawodnictwa i wszystk.ie inne u:·ta:o:e. świad~i~ 
JADZIA '75d: Mąż pan'll!. je&t zobowii~ 

. Zb ~ża S'ię dz,~eń .Kongresu Zjednocze-1 wni·kÓW pracy sto'5uje nowe bardziej do wadziić na gruncie odbywającego się cLo materriaillnej pomocy, tym bardl'Liej, te 
mowego: Co.dziennie prasa do~o s·i o no s~onałe i bardziej wydajne metody pra- współiz·awodnictwa pracy narady wy· powoo2'Ji mu się terarzJ wcale nieźle. Powmna 
wych os,1ągnięela~h w zakres~e produ· cy. twórcze, precyzujące zobowiązania od· Pami złożyć sloorgę do sądu o alimmy i w 
kcjii przemyalfoWeJ, rolniczeJ, w komuni· Jednakże nie wszys1k,ie zasady, warun d:oi·ałów f grup ws·półzawocłniczących, ten siposób po urzyskian:riru wyrokJu przymJ,· 

kacji. kol~]'owej, w ~lu iZiBgraniicznym. kujące wprowadzenie w żydie nowego które jednocześnie pomogą w wykona- :m~:!e~~ ~e miało zapewlldo-

C.odzmnrne otrzymujemy nowe mełdun· stosunku do pracy, zo·stały już u nas w n1iu 1i prze,kroozeiniu podjętych zobowią- ,,. ~ * • ,,,.,,_ 
k>1 o wykonaniu przoedterminowym rocz- pełni zre·alizowane. Istnieją nadal br:aki zań. STROSKANA MATKA M. 8.1 o Ile ma 
negQ planu. w zak.resie organlizac:j•I wspóhawodni· Należy rozwinąć szeroką a:11:cfę wśród Pan~ możtliwości, powmna p ,an'i przyjechać z 

. Wiemy również doskonale, że wszyst- ctwa, jak: niedostatecme powiązanie intellgencJI technianej zia włącuniem ·c&ką dl() ŁoOizi 1 udać M.ę z nią d.o Foradn!i 

be te os'iągnięcj a zdobyM·śmy wyrąc:znie pomiędzy współzawodniczącymi a ikiero się do m:półzawodnlctwa ł okazaniem ~~~~~~~Y dzi'!;k~lo~'1e3 
własnymi siłami, bez obcej pomo(;y, a wnictwem technicznym za·kiliadów, oder- wszechstronnej pomocy robotlfllikom, j.akiie ~ć metody wychowa1wcr.e i 'a 
w szczegó'lnośd bez „pomocy" marshal· wanie s1ię przodowników pracy od resz- którzy biorą udział w wsipó.ltzawodnlc- kil IS'Zlkołę, aby d2ii.ewczynka rozwiij6ła się 
!owskiej. Było ło możliwe tylt<o dzlęłci ty za!łogi itp. twie. _ ~e. 
wprowad:zieniu 1 utrwa~eniu o,rgani:iacjł i W związku z tym, w Wa·rszorwie odby· Dalszym etapem pracy Jest rozpow· 
z~sad produkcji socjalistycZlnej, która ła s,ię nar;;i·da, w której wzięli udziiał $tedrnlenie '' wykorzy,styw,anle doświad 
~1e tyl,ko stworzył'a z kopa1lń, fabryk, hut przedstawiciele ministerstw, KCZZ, par- aeń i m'ełod p~ików pracy 
i 1innych za kładów .harmonijny i nie koin- tii polityczny~h, delega·cji organiiza,cjl WŚfód ogółu prac.ujących przez orgainiz:o 
kurujący ze ~obą zespo,ł ogniw produk- technkmych, mlodzieżowych oraz przo wan,ie brygad przodujących, wyklJ;adów 
cyjnych, ale również zmieniilia położenie downky pracy z całego kraju. o tych metodach pracy 4 okazanie po'· 
robotni,ka i wytwo:r.zy11\a w nim nowy sto- Narada uchwaliła konie·cz,ność powo- mocy g'r!Jf?om robotn1ił<ów, któray nie na 
suneik ctfowieka pracy do produkcji. łania ogólnokrajowego Centralnego Ko dążają za odclxiat.ami przodującymi. 

Ten nowy stosunek do praicy, który ze mitetu. Wsp&'lzawo~nictwa ~racy, które· Ostatnim zadaniem Kon~'itetu jest o,fo. 
zwala na osiągn i ęcie tak makomitych re 9?. głownym zadaniem. będz!ie dalsza, mo c~,e~nie wszechstronną opieką pm>dow· 
zultatów, opiera siię przede wszystkim bl1bza~Ja klasy robotmczej do wspo~a- nikow pracy. _ 
n,a świadomo§c,i robotn,ika, ~ pracuje wo~nx:~a pra~y, przez ci;i uzyskamy; Na za'k?ńczen1ie zebrar:1ra ychwakYno 
on cna siebie, że f<,ażdy metr wy.pr,oduko skrocern? terminu wykonania pl.amJ ·ro: przeka1za1me sumy 28 mU1onow zło1ych 
wa.nego mater,iału c.zy tona wydobyte· cmego 1 otrzymamy w rezultao1e setki jalco nagrody dla p,rziodujący,ch w pracy 
go węgla z.większa dobroby·t c,ałego tysięcy ton doda1tkowej produkcji. m'aody,ch 11obotni1ków ł młodziieżowych 
społeczeństwa, a p,odstawowym elemen Komi'tet wskazał, że na·leżY. przepro· brygad pl'Odukcyj,nych. {b) 
tem tego now.ego stosunku jest współ· 

ZlJW,odniic:two ł dysq·pHna pl1acy. Wyc1·eczk1· do Czechoslowac1·1· Bodźcem i impulsem tego rucnu, któ-
ry ogarnia coraz bardziej całą klasę rio- . 

botniczą, są w pieirwszym irzęc!zie - nie zoroanizu1· e Tow~ Przy1·az'n1· Polsko-Czesk1·e1· 
egoistyczne zainteresowania materialne e 
łec;z uświadomienie społeczne I f>l'U· W Lodz,i zaW~ązało S'ię ostatnio Towa-1 Obecnie czynione s.ą starania w kie-
słan'ki ideowe. · irzy,stwo Przyjatni Polsko - Czechosłio- mnku uruchomienia aytełnl aase>ipism 

Ostat1niie obrady górn'i,kćw, jak1ie od· wackiej z siedzilbą przy ul. Piotrkowskiej czeskich. W najbliższej przys.zdlości zor
były s1ię niedawno w So'snowcu, jak ,j 272b, w l,o,kal·u Komiteru Slfiowiańs,k1iego . galflizowane będą specja~· kursy naukl 
liczine uchwa1ły Włókniarzy łódzkich z o- Placów,ka t,a rozwinęła nader ożywio- języika c.:resk'lego, w których k~ chęt· 
ka1zji zjednoczenia klasy robotniczej są ną dZ1iaiłia-J1ność, czego najleps;iym dowo- ny będz1ie mógł WZliąć udział. 
no,wą wlelłl:ą manifestacją na rzec dal· dem jes•t Mość 2.500 aJon,ków, których Celem zaś zacieśnienia sirosunl<6w mtę 
szego podnies'ienia wydajności pracy. udało się Już zwerbować. dzy obydwoma brcrbnimi nairodami pro-
Zarówno pierwsti ja•k i drudzy są awan- Przyjaźń z narodem czechoslowackim jektuje s1ię urządzanie stałych wydeaek 
gardą proletariatu połsk,iego w1 budowie jest taik popula'fna, że ,codzieininie zg.ła- krajmnaw.czyc:h. Polacy będą wyjeżdżali 
Połski Ludowej. Wśród nich wyistąpiill sza s1ię wielu cłlętnycn. do Czecho:silbwacji, Czesi :zaś będą przy 
pierwsi przodownky pracy, którzy za1i.ni Staraniem Towarzystw!!! :z:awll\zefy S'lę jeż<:lżaiłi do nas.· 
c}owaf.i tein potężinie rozwijający się ruch już lok,alne koła przy poszczególnych Na przedstawienia aeskłe w teatrach 
współzawodn i ctwa pracy, dziięki które- szkołach łódrkich, fabrykach, c:zynne łódz;kich oraz na filmy czesk•f.e, wy-świet~ 
mu, na przykła1d w przemyśle wł6kienni- l jest ,koło studentów orcn przy lwiątku Jane na naszych eł«'ainach, sprzedawane 
czym, dwunastotys1ięana rzes1Ia przodo NauczyC'ielstwa Polsldego. , będą ulgowe bilety. · (k) 

(odzienn.a nowelka „Expressu" Gango spojrzał w jej załzawione 

L d h d k 
oczy, których tak dawno już nie wi'· 

egen a 1• n us a widział ; do których tęsknił w czasie 
swej włóczęgi po szeroklm świecie -

Oboje byli szczęśliwi. Gango praco
wał od świtu aż do zmroku na planta· 
cjach ryżu nad brzegami GangeS'U, a 
Dirna była mu wierną małżonką. 

Pewnego razu, gdy Dirna czerpała 
wodę z Gangesu, przejechał na koniu 
pewien rycerz, wracający widocznie z 
polowania. Spojrzał na piękną kobietę, 
zszedł z konia, chwycił ją w ramiop.a, 
posadził obok siebie na siodle ,i odje· 
chał z nią niewiadome dokąd. 

Gango napróżno · czekał na jej po
wrót. 

Nastała ciemna noc, a Dirna nie wra 
, cała. Złe przeczucie ścisn~ło serce jej 
męża, bo zrozumiał, że stracił żonę mo· 
że już na zawsze. 

A jednak czekał. Całymi godzinami 
siedząc na p.rzyźbie swej chaty spoglą
dał daleko przez sine wody Gangesu w 

- oczekiwaniu, że zobaczy wreszcie tę, 
która zaginęła. 

Słońce przygrzewało mocno. Coraz 
bardziej zielone stawały się pola ryżu. 
Nadchodziły żniwa ,a Dirna nie powra
cała. W końcu Gango, nie mogąc dłu
żej wytrzyma ć, wziął torbę na plecx, 
kij sękaty w rękę i poszedł w: świat. 

Gongo wędrował coraz dalej i dalej 
marząc o odnalezieniu żony. Caly swój 
ból wcielił w piosenkę, którą śpiewał 
w czasie swej włóczęgi, a dobrzy lu· 
dzie, którzy słuchali jego tęsknej melo
dii, karmili go chlebem i owocami, po 
Ili mlekiem i pozwalali mu si~ }łrze· 
~:ć w s.todole na sian.i9 

. I tak minęły lata. Aż oto pewnego i w sercu jego zrodził s ię w tej chwili 
wieczora Gango przechodząc obok ogromny smutek, bo nie wiedział, czy 
kwitnącego ogrodu i śpiewając swoją Dirna jest jeszcze jego żoną czy też 
pieśń, usłyszaił nagle, że ktoś go woła. nie. 
Zatrzymał się, ale prócz szelestu liści - Cnooźmy oo bramina! - zrbzu-

. ł · · · mlała jego rozterkę Dlrna· - niech on me usłysza nic w1ęceJ. . nam poradzi co mamy czynić. Jesteś-
Poszedł dalej śpiewając swają p'Vesn. my niewinni, a cierpieliśmy już tak bar 

Aż znów pewnego razu wydało mu się, d 
~ ł ł zo ... 

że gdzieś w oddali tzabrtz;mia g os: w te1' cnwili podbiegła do n'icli złoto
„Gango!" 

Nie! Nie! Tym razem nie omylił się. 
włosa dziewczynka i s"kryła się pod far 

T b ł . ł tuchem matki.., 
o Y je] g os! Gango przytulił od siebie jej jasną 
- Dirna! - zawołał nieprzytomny z główkę i rzekł: „Chodźmy!" 

radości-. - A z daleka jak srebrne Sędzia wysłuchał ich uważnie 
echo tamten głos odpowiedział mu: zmarszczył czoło. 
- Gango!" - Słuchajcie mego wyrok'.u! --' :rzek1 

Przedarł się przez jakies krzewy, wreszcie - Jesteś niewinna, Dirno! 
przeszedł p~ kładce rzuconej ponad Ty kochasz swego prawdziwego męża i 
krętym strumie11iem - i oto dwie ręce tylko z nim masz prawo żyć! 
objęły jego szyję 1 C'zyjaś najdr:>ż3za Dirna sposępniała. 
głcwa oparła sl~ 0 lego ramię. - Czy jesteś niezadowalona? ~ za· 

Nie prędko umiała Dirna wstny· pytał sędzia. 
mać potok swoich łez i słów. Gango - Tak„. Ale moje dzłecK'o? 
słuchał ją, nie wypuszczając jej z - Twoje dziecko? Dziecko roCizr się 
objęć, ona zaś opowiedziała mu wszy· z miłości... Dziecko ma ojca i matkę„: 
stko: jak to nieznajomy rycerz, zoba- A ty tulisz do swego łona płód grzechu 
czywszy ją nad brzegiem Gangesu, po· i hańby! 
rwał ją i zawiózł do siebie, a skoro - Ale to jest moje dziecko! Moja 
ona opierała mu się, zamknął w ciem· corkal 
nicy i trzymał tak długo, dopóki nie - To dz!eclto Jest z twego ciała, ale 
została jego żoną. 1 nie z twojego serca! Ono powstaro z 

- A teraz jestes wolna - spytał grzechu, nie z miłości! 
Gango. - Nie przeklinaj mego ClziecKa. Tak 

- Od czasu, kiedy urodziłam mu

1 
bardzo je kocham! 

dziecko, dziewczynkę, nię obawia si~ - Nie boisz się przyszłosc! twego 
już, że uciekne od niego! ·--.._ dziecka?, PomYśl: ruciec twano dziecka 

r 
I 

• • * 
,'r- '·:--- · 

STASIA ZE ZDU~SKIEJ WOLI! Kursy 
korespondencyjne urządwne aą, pmerL Zwdą· 
zek Młodzieży Pal1S:kiej a odb)'1Wają, się w Ło· 
d.7li przy Al. KościUS'lk.i 45. 

~ *· ~ 
''„. :-

ZDZISŁAW K.: Prosrz~ ponovmde !E'Ml.'6clć 
~ię do RK.U 7l wyj•aśnń.endem dlaczego inie 
i"ejc&tirowiaJ: si~ Pan dotych~a. W razie gdy 
by w tej chwili było jµż za późno mu$i się 
Pan poinformować k iedy będzie dodJaitkowy 
temllin zgłosrz:eń. · , . . . ..... 

C. J. z ŁODZI: W óiI>rarwie o~al!llfa, ma 
jomyc.h, którzy ws-tallii repat riowani 7Je Związ 
ku Radzieck,iego na Ziem.Le Odzyr.kane p~ 
zwrócić się do Cemrali Poszulkilwań Osób (Ce 
po) znajdującej się przy u1. Daszyńskiego 36. 

* * * 
IZA: N:i~nośó Pani nie ma absolluitnie 

u:zasacmienri.·a. Bardzo mo:hlii.,we, że jej ZDISljor 
my illlie posiada w~ów, k'tóre umo·żilliiw:la 
ją mu m.promen!e ~amd. do domu. ŚW!!ladlczy· 
łoby , o tym rownleż zap!'OSMende Jej m 'WY" 
oieozlk:ę oo Częstoc.horwy w towMV;ySłlwie j~go 
Mańki i brata. Na pods'tawde jed!neki Pani 11r 
9tu, mllli'liimy s'1Jwierdizdć, że 1PlainB. sama nie 
je&t jes~ ~upellniie zdecydow<ma w ttwodch 
uczudach i ~hociaż plisze Pand, że go kocha 
tym inliemntlej zae'tanawia slę nad mn.,.m. 
mo±liiiwości.ami. Zoojąc swego znajomego 
i:xme~ dość drugi ~s czaru, może Pcmm po 
~~a6 z IOJim na ten 1lemat Qerii obawy 
urazerua jego arniblicj~. , _ 1 _,,_ 

Teatr .,OSA" Zachodnia 48, 
tel 140.09 

Ostatnie dni! Zniżki wałnet 
Dziś dwa przedstawienia 16 i 19.30 

PEPINA 
Wkrótce otwarcie sezonu 1948-49 - ~ 
„PORWANIE SABINEK" z J. Węg- -

rzvnem i H. Gruszecką. ~ 

był wstrętny dla ciebie. Przeklniesz 
go ki'edyś za to, że złamał cl życie I za
dał tyle, tyle cierpień! A przecież to 
dziecko jest kością z jego kości, krwią 
z jego krwi! 

- Nie! Ono jest przede wszystklm 
moje! Tylko moje! Nie rozstanę się z 
nim nigdy! 

- Jednego n!e mofoa pogodzić z aru 
gim! Albo odejdziesz z Gango, albo zo 
staniesz razem ze swoim dzieckiem i bę 
dziesz dalej niewolnicą rycerza! Oto 
jest mój wyrok! · 

Dirna z głuchym jękiem przycisnęła 
do siebie dziecko, całując jego złote 
włosy i niebieskie oczęta ,a równocześ
nie drugą ręką trzymała mocno dłoń 
swego męża, jak gdyby bojąc si•ę, że 
jej ucieknie. 
- Więc decyduj się! -- rzekł powaz

nie bramin. 
- Nie wiem!.„ Nic nie wiem!... Pój

dę nad brzeg Gangesu i pomodlę si'ę. 
Może niebiosa oświecą mnie jak mam 
postąpić! Teraz· wiem tylko jedno: 
nie pctrafię żyć ani bez mojego męża 
ani bez mojej córer::zki! 

Nazajutrz Gango wyłowił Jej zwłokl 
ze świętej wody, a samobójstwo ]ej 
było zagadką dla wszystkich braminów 
świata. 1 

Kogo kocliała więcej: swe dzl'eclio 
czy męża, który szukał jej przez tyle, 
tyle lat. I jakie uczucie jest w kobie
cie mocniejsze: miłość macierzyńska 
czy miłość zmysłowa? 

Ale na to pytanie żaden z najmą• 
drz.ejsiych braminów nię znalazł jesz· 
cze dotvcłiczas odnowiedzi.,.,.. 

• 

• 
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PRZY&ODY WICKA i. WACKA 

WICEK: - T~zymać paskarzal 
WACEK: - Łapać spekulantail 
LITERAT: - Hallol Zatrzymać tego 

szkodnika społe-czinegol 
RZEZNIK: - Zaczy1na być ciepło.„ 

HIPEK: - Co to pan Wa>ee·k goni pa-na 
Wacka? Coś nie tego ... 

WACEK,: - Hejl Panie Hiipdul... Łap 
pa1n tego maii1ego!. .. 

RZEŻNIK: - O! Teraz gorzejL 

LITERAT: - Za.tkaj mu pain gębę, bo 
str·aszin'ie wrzeszczy„. 

HIPEK: - Już się rob!J ... 
WICEK: - No! Nareszeie górą nasza! 

.Prawda, Waciu? 

• 

WICEK: - Tera.z zajmie się nim Komi
sja Specja1lna ... Czemu nic nie mówisz? 
Nie oieszysz s·ię? 

RZEŻNIK: - Ależ cieszę się, bo zła· 
palii pana Wacka, a nie mniet 

• Kongres Zjednoczeniowy 
w audycjach Polskiego Radia 

Polsk'.e Radio poczyniło odpowiednie 
przygotowania do należytej obsługi 
Kongresu Zjednoczeniowego obu par
tlł robotniczych, który rozpocznie się 
w dniu 8 grudnia i potr~a llilka dni. 

e piecze 
Obrady l{ongresu ti·ansmitowane bę

dą przez radio, a ważniejsze audycje 
nadawane także przez głośniki uliczne. 

przy ogniu powszechnego zapału. - Aresztowanie 
nieuczciwego przedsiębiorcy budowlanego w Lodzi 

Ażeby wykorzystać w pełni przy-j wykazali się sumiennością. Niektórzy,! Jak bowiem obecnie stwierdzono, 
znane przez Radę Państwa kredyty i w jak na przykład p. Żarski, wła,ściciel remonty podjęte zostały przez tego 
terminie zakończyć remonty budyn· przedsiębiorstwa blacharsko-dekarskie- przedsiębiorcę zaledwie w czterech do· 
ków mieszkalnych - Zarząd Nierucho go przy ul. Dowborczyków 20, posła· mach i to w taki sposób, że nie ulega 
mości wYcze1·pał wszelkie możliwości, nowił upiec sobie pieczeń przy tym najmniejszej wątpliwości, iż p. Żarski 
powierzając roboty wszystkim istnieją· ogniu powszechnego zapału. kierował się tu jedynie złą wolą i chę· 

W uroczystej chwili ogłoszenia aktu 
zjednoczeniowego, na specjalny sygnał 
radiowy, odezwą się syreny fabryczne 
w całym kraju, zwołując masy pracu· 
jące do s·al fabrycznych i świetlic. cym na terenie miasta przedsiębior· Podjął się on wykonać remonty w cię osiągnięcia jak największych zys· 

Tegoż dnia nadany będzie specjalny 
program rozrywkowo - taneczny, któ-

stwom budowlanym. 17 budynkach mieszkalnych, których ków osobistych, nie uwzgl1ędniając ab-
Większość przed.siębioreów, docen~- lokatorami w lwiej części jest ludno§~ solutnie potrzeb ludności. 

ry trwać będzie kilka godzin. (t) 

Kolejarze łódzcy 
przyłączają się do ogólnej 

akcji świata pracy 

jąe potrzeby ludności, energicznie za- robotnicza. Pobral materiał oraz pól Z jego to polecenia zerwano dacliy 
brała się do pracy. Były nawet i ta- miliona złotych zaliczki, zapewniając, przy ul. Legionów 49, Przędzalnianej 
kie fakty, że roboty kontynuowano w że w połowie października wszystkie ro 62, Nawrot 18 I Solnej 5. Stare dziu· 
niedziele, byleby tylko jak najprędzej boty będą zakończone. rawe usunięto, ale nowych nie położo· 
pokryć dachy i zabezpieczyć mieszka- Słowa nie dotrzymał, mało tego· - no, bo nie dokończywszy rozpoczętych 
nła lokatorów prze~ zniszczeniem w postępowaniem swym spowodował bar robót p . .Zarski przerzucił robotników 
okresie deszczów. . I dzo poważne straty, hamując akcję re· na łnne budowle. 

Pracownicy kolejowi okręgu łódzkie 
go postanowip wykonać przedtermino· 
wo i ponad plan szereg zadań I prac 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczenio
wego. 

Nie wszyscy jednak przedsiębiorcy montową. Skutki fatalnej gospodarki nie dały 

Zobowiązania kolejarzy łódzkich do· 
tyczą: zwiększenia regularności biegu 
pociągów osobowych i towarowych, od 
dania do użytku o 3 miesiące wcześniej 
linii kolejowej Tomaszów - Radom, 
przyspieszenia o jeden miesiąc budo· 
wy dwóch mostów kolejowych na linii 
Warszaw;i - Poznań, podniesienia wy 
dajności pracy w warsztatach do 128 
proc., bezpłatnego przepracowania pew 
nej ilości godzin przy rozmaitych pil-

. nych robotach itd. 
Kolejarze zobowiązali się również 

zakończy~ wcześniej remont 450 miesz 
kań robotniczych oraz o cały miesiąc 
wcześniej zakończyć naprawę torów 
na terenie węzła łódzkiego. (k) 

PSS szkoli 
pracowników i kierowników 

sklepowych 

Za „skurczoną" weln~ 
dostał 12 miesięcy obozu pracy 

Swego czasu donieśliśmy o naduży· , czał si~ machfnacji przy wyaawanh,t 
ciach, popełnianych przez właścicieli I przydziałów wełny na kartki. 
kierowników sklepów włókienniczych. Zgłaszającym s~ kartkowiczom Ko
Nadużycia polegały na tym, że zamiast bus wydawał tylko po 2 I pół metra 
3-metrowych kuponów wydawano kart materiału, a pozostałe 50 cm. dodawał 
kowiczom mniejsze, a różnica na niedo z innego materiału. w ten sposób unie
mierzaniu towaru szła do kieszeni za· możliwial racjonalne wykorzystanie 
chłannych kombinatorów. przydziału, bo 2 i. pół metra to za mało 

Na skutek podniesionego przez nas na uszycie ubrania. 
alarmu a także licznych skarg, które 
bezpośrednio napłynęły do OKZZ i Innym zaś klientom, 'Kf6rzy katego-
Komisji Specjalnej - wszczęto docho- cycznie żądali kuponu w całości, Ko· 
dzenie I aresztowano kilka osób, prze- bus wydawał odcinki z reguły mniejsze 
ciwko którym toczy się jeszcze docho· od 5 do 10 centymetrów. 
dzenie. · Za nadużycła te wymierzono mu su-

M. in. zatrzymano Józefa Kobusa, rową karę.· Józef Kobus, zamieszkały 
właściciela sklepu bławatnego przy ul. I przy ul. Próchnika 36, powędrował do 
Południowej 20, który również dopusz- obozu pracy na okres 12 miesięcy. (s) 

Doraźna pomęc dla biedaków Celem podniies1ienia kwal-Hikaicjil swo
k:h praoow1ników s'klepowy,ch, p,owsze,ch 
na Spółdzielnia Spożywców w Łodzi pro u chwały Kolegium Zarządu Miejskiego 
Wadzi specjallfle kursy przeszkoleiniowe. Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko· Postanowi10no również wypłacić jed-
Obe-cnie trwają ~rzy takie kursy, na któ- · k , re u.częszcza ponad 100 osób, ora-z kurs legium Zarządu Miejskiego, na to- norazowo dodatkowe stypendia 16 naj 
dla pracowników biurowyicł1 PSS-u. rym rozpatrzono i zaiatwiono szereg uboższym studentom w wysokości po 

aktualnych spraw. 3.000 złotych. Stypendia otrzymają słu 
Niez.aile:i!nie od tego uruchomiono obe Zgodnie ~ wnioskiem Wydzi~łu Opie- chacze Wyższej Szkoły Dramatycznej, 

cnie kurs dla ·kandydatów na kierowni- ki· SpoleczneJ· ·Kolegi·um postanowiło w · z · Cl'.' k ł M · w · · yzs eJ oz o y uzyczneJ, yzszeJ 
ków sklepowyc~. Jest to pierwszy te9o wydać jednorazowe doraźne zapomogi Szkoły Sztuki i Plastyki oraz WyższeJ· 
rodzaju kurs, przeprowadzany przez 
PSS. Kursiści poza stałą peinsją, kO'rży- 3-000 rodzin podopiecznych, niezależnie Szkoły Teatralnej. 
stają bezpltatnie z fia'Uk·i, utrzymania i od stałej opieki, z jakiej rouziny te w Poza tym K0lc"'ium uchwaliło trzy 
mieszka·niia. KUir·s odbywa s·ię w Radogo- dalszym ,ciągu korzystają. . statuty: o r,odatku hotelowym, od 
sziezu przy ul. Zgierskiej 215, w pięknie D~razna zapomoga wy~ana będz.1e psów, oraz od reklam. 
położonym budyn,ku. Specjalny nacisk '! zw1ąz~u z nadcho?zącą .z1~ą. Złozą Podatek hotelowy wynosi 30 proc. 
po1lożono poza przedmiotami zawado- I stę na ;°lą ~rty_kuły zywnos~1owe w po· czynszu najmu, od psów - po 2-000 
wyimi na zaga·dn'ie·nia spółdziielcze i s.po· stad z1emn1akow,_ kapusty 1t~. Osoi;>~ zł. rocznie od pierwszego psa, po 4.000 
dlecz,no . poNtycme. samotne otrzymaJą zapomogi wartosc1 zł. za drugiego oraz po 8.000 złotych za 

PSS lkzy, że za p&ł roku przygootuje 1·000 zło.tych'. ~atki posiadaj~ce jed:1~ każdego następnego psa. Podatek od 
do pracy 200 uspołecznionych i politycz lub d~OJe dz1ec1 ---:- zapomogi w~rtosct reklam (szyldów) wynosi od 400 do 
nie wyrobionych kierown~ków sklepów 1.-500 zł.,. z~ś matki o?~rczone większą 5-000 zł. rocznie w zależności <>d wiel-
epóldZ1iekzych. {x) liczbą dz1-ec1 - wartosct 2.000 zł. kości szyldu· (k) 

na stebie długo czekać. Gdy spadł 
deszcz, woda zalałl' wiele mieszkań, 
których lokatorzy w przystępie rozpa· 
czy omal nie dokonali samosądu nad 
szkodnikiem. 

W toku dochodzenfa wyszły na jaw 
jeszcze Inne „kwiatki". Przed dwoma 
miesiącami Żarski zwiózł 100 rolek pa
py na podwórze domu przy ul. Piotr 
kowskiej 117 ,' gdzie również miał po· 
kryć dach. Papa leżała przez cały czas 
nieużytecznie. W tym samym okresie 
inne przedsiębiorstwa musiały wstrzy·. 
mać roboty z powodu chwilowego bra· 
ku papy. Zamiast więc oddać Im ten 
cenny materiał, Zarski przetrzymywał 
go w dalszym ciągu i sam nie robił z 
niego uiytku! 

Dopatrując się w takim postępowa· 
nlu wyraźnych cech szkodnictwa spo· 
lecznego, specjalna komisja powołana 
do nadzorowania robót prowadzonych 
z dotacji państwowych, zawiadomiła o 
wszystkim odpowiednie władze. 
Decyzją Komisji Specjalnej żarski 

został zatrzymany; Wszystkie roboty, 
które miał wykonać, a których nie roz„ 
począł przez tak długi okres czasu, od
dano innym przedsiębiorstwom. Szod· 
nika społecznego czeka surowa ka· 
ra. (s) 

--~----~----._. ______ __ 
Czyje zguby? 

Kto zgubił zegarek męski w ubiegłą 
niedzielę na ul. Wojska Polskiego? Ze· 
ga:rek chodzi, jest do odebrania w re
dakcji „Expressu". 

Po odbiór swych dokumentów może 
się zgłosić również ob. Maria Brze 
zińska. 

Czekamy na Bogdana Skupniewskfe· 
go, którego zeszyt wraz z 275 złotymi 
jest w .naszym pasiadaniu. 

Mamy „na składzie" jeszcze dwie zie 
lone teczki brezentowe z narzędziami 
ślusarskimi i szoferskimi oraz jedwab· 
ną bluzkę, porzuconą podczas wypad· 
ku tramwajowego przy ul. PiotrkoW" 
si.dej przed PZPB nr. .& 1x) 

'\ 
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Czy to nie skandal? 
Nr 314 

Humorystyczny poch6d-
akademików łódzkich prze
ciągnie dziś przez miasto 

przez trzy lata przetrzymuje właścicielka domu 
jako „ślubny prezent" dla swej pracownicy domowej 

Dziś, w niedzielę, ulicami mJasta przeclqgnle 
osobliwy pochód. Akademicy łódzcy postano
wili w oryginalny sposób zainaugurowm! rotr;po 
czynajqcy sJę „Tydzlefl Studenta" l w tym ce
lu wyjdą na mlasto z humorem, orkiestrą J pl"> 
senkamJ/ 

Beztroskie w!dowJsko rozpocznie się o godz. 
17-ej. Pochód wyruszy 1 Pl. Dqbrowsklego, 
następnJe przez NowotkJ l Pl. Wolno.łoi prze
ciągnie pjotrkowską l ul. Marsz. Stalina, po
czem dotr11e do KildńskJego, gdzie ro.starole roz
wiqzooy. 

A n a do I e, w su tere n ie, g n ie ż d ż ą się d w i e rod z i ny I 
O tym, jak konieczna jest skrupulatna kontrola wszystkich domów i stojącego pokoju, czy też do ·obs:rerne-

mlesz.kań w Lodzi, może świadczyć pon:ższy skandaliczny fakt, który usta· go mieszkania zawistnej w'.laścicielki do Wesoły Judek akademlckl popl'8yWać slę bę
dzie piosenkami, a sztuczne ognie J J.nne efekty 
podniosą jeszcze bardziej atrnkcyjno.ść tef Jm

prezy. 

lił wc.zoraj podczas wędrówki po mieście reporter „Expressu". mu - poz.ostawiamy już decyzji kwate-
Do I runku. m pr.zy ul. Jaracza 30. Wyglądem wiada, ja1<kolwlek klucz tkwi wewnątrz. Ale skandal nie kończy się bynaj-

swym nie różni się od innych czynszo- 1 Na siedem spustów zamknięty jest mniej na tym. Wychodząc na ulicę, do· 
wydt kamienic ~ódz'kich. z frontu posia-1 także pokój w tej samej sieni, ten sam, strzegamy po drug;eJ' stronie bramy 
da sutereny z okienkami poniżej pozio· który przez trzy lata świec.i pustką. 
mu chodni.ka. Przez zakratowane otwo- Dlaczego właścicielka domu ukrywa zamknięte drzwi z pnylepioną na nich 
ry sączy się do wnętrza nik'lie światło i go tak skr2ętnie przed w·adzaml i sąsla· kartką: „Lokal zostawiony do dy.spozy
kurz ulic.7Jny. A jednak w h 'ch norach darni? Pani Jasińska ma pomocnicę do- cjt„" Hd. 
mieszkają ludzie! mową, która pracuje już u niej od 20 lat. Sąsiedzi komunikują, że w dużym loka 

Zaś w poniedziałek o ggdz. 17 nmtąpl otwcnr
oie Wystawy Plastyków przy ul. PiotrJwwskJej 
133, we wtorek o godz. 19-ej - wieczór mlo
clych poetów w lokalu przy ul. Ptiolrkow
skiej 48. 

Na środę zwołana została na godJ. 11-tq aka
demia z okaz/1 „MiędzynarodoWegf) Dn.fa Stu
denta". Odbędzie się ona w Teatr%• Wojskn. 
Polskiego przy ul. JaracM. 

Pachnie tu stęchlizną f wilgocią. Kiedyś p,okój ten postanowi~a ofiarować wy· lu również nikt nłe mieszka i to Już od 
znajdowała się tu wędzarnia wędlin. te- próbowanej pracownicy na wypadek za· dwóch lat! Podobno zarererwowała go 
raz gnieżdżą się tutaj dwie rodziny: - ' mążpójścia. Pracownica ma Już, chwalić sobie jakaś Instytucja ł opłaca zań 
Jan Możdżeń, pracownik warsztatów sa-1 Boga, powyżej czterctLiestłci. Jak dotad czynsz komorniany. W czwartek o godz. 18 studenC'l p:rawrrlcy po

p:sywać się będą na konkursie krasomówczym 
w Sqclzie Okręgowym. W piątek natomlasl 
w Teatrze W. P. odbędzie się „ godz. 11 W\fe.. 
czór autorski studentów PWST. I wre&zcf.e w .eo 
bolę, jako :pakończrmie „Tygoclnkl', odbęd7!1e 
się o goclz. 17 koncert solistów w FJJharmon.M 
łódzkiej. 

mochodowych nr. 3, wraz z żoną oraz - męża nie zna!ar'ia. lak długo jeszcze Takich faktów również nie wolno tole 
fch syn z żoną i dz,ieckiem. zamieirza czekać jej pracodawczyni? A rować! Mieszkania są po to, żeby je wy 

Czy można się dZ1iwić, że nierr.al ws1y w ogóle jakim prawem rozpor?ądza się korzystywać, po to, żeby mieszkali w 
scy lokatorzy tego „mieszkania" chc-ru- I 10,kalami, ,które podlegają kompetencji nkh ludz,le. leżeli instytucja ta przez 
Ją? Zona Możdżenia cierpi na silnie roz I władz kwaterunkowych? dwa lata nie sprowadzi.ła się tu, to zna
winięty reumaty.zm, astmę I ro'Iedmę' Sprawa pachnie skandalem I nie wą! cz że lokal ten nie }est jej potrzebny. I 
płuc. Syn·owa }ej równiież poważnie za- plmy, że odpowiednie władze wk1rocz11 tak samo, jak pokój zarezerwowany ty· 
padła na zdrowiu, a poza tym jest w cią tu, aby 1•l?rowad?,ić należyty porządek. tu'em „wiana ślubnego" - musi być O· 
ży. Dziecko ma m!zerną, niemal pr?eno RoctLina Możdżen:ów musi wyiść z su· I debrany i przydzielo·ny komuś, kto nie 
czystą twarzyczkę, sprawia wrażenie tereny. A to, czy wsiedli się ją do wolno ma dachu nad g:-owąl (o) 

,,Zimne ognie" 
zajęły się gorącym ogniem 
W związku ze zbliżającymi Bit Awltta.mi Be>

żego Narodzenia. wzmożona. została. produkcji> 
ozciób choinkowych. Pełną part zac.zfła prace>
wa.ć również wytwórnia. t. zw. zimnych 'Ogn:\ 
p. :n. „Gl-0rta." przy ul. Armii Ludowej łł 

chorowitego. 

Młynarz-sabotażysta 
Rozglądamy się dokoła. ~klany pokrył 

grzyb. Woda spływa ciurkiem po papie
rze, n,aklejonym, dla „ochrony" na ścia
nach. Ale czy papier może tu coś po
móc? 

- Czemu nie staracie się o inne mie· 
sz.f<anie? - pytamy domowników. -
Chyba przez tak długi okres aasu I'na· 
laz:by się jakiś pckój w mieśc:e? 

Przywłaszczył sobie zboże przeznaczone (wła.Actciel Michał Skibicki). 

d 
Za.niecha.no jednak 8rodk4W ostrołno8d, na pomoc prze nówkową wskutek Czego piec rozgrzał Bit nad.miernie i 

wybuchł pożar, który zniszczył całe na.groma
lono, Że ilość sięga ponad 200 cetnarów! dzone zapasy zimnych ogni. 

- Pokoju nle mi1szę daleko szukac -
odpowiada Moż'li:eń. - Jest tutaj, na 
miejscu, ale cóż z tego, kiedy wtaści
clel1<a domu nie chce go oddać. Przez 
trzy lata nłłct w nim nie mieszłca!.„ 
W~aśdclelką domu I zararem admini

stratorką jest p. Marta Jasińska. Nigd:lJłe 
nie pracuje I wraz z mężem zajmuje na 
parterze 4-pokojowe m:eszkanie. W po
koju służbowym, aby zbytnio nie kłuć 
oau, udzieliła gościny studentowi. Do 
niedawna zaś w spisie lokatorów fłgu
rowa~a „martwa dusza". Również żeby 
nie kłuć oau .•• 

Chcąc dowledz,lec się o przyczynach 
takiego postępowania, udajem'y się do 
właścicielki domu. Niestety, na usilne 
dobijanie s,ię' do dl"lm'i - ntkt nie odpo· 

Przed Wojskowym Sądem Rejono
wym na sesji wyjazdowej w Końskich 
odpowiadał wczoraj współwłaściciel 
młYna elektrycznego w Przedborzu -
Tadeusz Cielecki, oskarżony o 1aboto· 
wanie zarządzeń władz. 

Na akcji pomocy przednówkowej, 
którą mieli być objęci najblednl~jsi 
rolnicy, Cielecki chciał wzbogacić swo 
ją kieszeń, czym utrudn] Wykonanie 
planu. 

Z . przeznaczonego żyta do przemiału 
i rozdziału wśród 403 biednych rolni
ków, pan młynarz pozostawił wielu 
bez pomocy ,zagarniając dla siebie zna 
czne ilości ziarna. 

Na rozprawie przyznał się do przy· 
właszczen!a ,,jedynie" 130 cetnarów 
żyta, jednak w świetle przewodu usta· 

29) 

„Mialł.em początkowo zamiar odwie-1 szona, Ja,ko oskarżyciela w poprzednim 
dzlć Pa1nią, ale po namyśle wolę napisać. procesie. 
Nasze dwie rozmowy nie od:niosły ża9- Chciałem poza tym wyjaśnifć pewną 
ne~ skutku. W dalszym c1~g~ uwaza rzecz. Przypuszcza Pani, że ilinteresuję 
mnie Pani za swego. wroga 11 me chce się w dalszym ciągu jej losami, działam 
wr.az ze mną popra~1ć swe90 l~su. na skute,k wyrzutów sumienia, które mi 

Doszedłem do wniosku, ze nienawiść nie może przebaczyć źle prowadzonej 
Pan! d:O mnie. Jest tak s1il.ria, że nie chce sprawy. Ta1k samo i ja dotychczas my
Parn nic przyjąć. o~e m~1e. Nawet ewe:i ślałlem. Nie, Pani Janko I (Proszę mi wy
tualnego uw~l1~1en.1a. Piszę. ewentualne- baczyć ten poufa:J'y zwrot). To nie są wy 
go, bo przec1ez me mam zadnyich pod- rzuty sumieni·a. 
staw przypuszczać, że jest Pani niew1n-
na. Nie zrobiła Pani nic, absolutnie n·ic. Sprawa ~yła S'lę n~J~pdej tor-
by kogokolwie·k 0 tym prze1konać. malnie. Jezell kto zaw1inił ~ obrońca, 

Ponieważ moja osoba jest Pan1i tak bo Nie wykorz~stał wszystkrch m~en
wybitnie wstrętna, nie mogę narażać Pa !ów obrony. Moją rzeczą było oskarzać, 
ni na przymusowe rozmowy ze mną, jego b'.~1ć. . 
Zdaje mi się, że lepiej będzie, gdy ud::i A nai1w1ęcej zawlnlła tu Pam sama. Na 
się Pani znów pod opiekę mecenasa Or- to, że Pani nie chciała zeznawać, zroży
łowskiego. Jeszcze nie rozmawiałem z ł!Q się być może dużo najsprzecznlej
nim. Czekam Pani decyzji. szych CzY'flnik6w. Nie mam ich. Mogę 

Jeżeli chce się Pani na mnie zemścić, tylko wycnrwać . 
to. nadarza się świetna okazja. Ormwski Na rozprawie podejrzewa~em, że ~o 
na podstawie Pani zezinań postara się o jest gra na wspó'kzuclu sędziów. Połą
wznowienie procesu. Odniesie sukces, czywszy to z zemaniami ŚW'iadków, kt6-
~Jym .-samym moja owba bedzie ośmie- rzy, sama PanJ przyzna, wyQłaszal>i nle-

i ' 

Cielecki sprzedał m. in. 39 cetna- Chocia.t sit jednak paliły „zimne ognie" -
rów pośrednikowi Józefowi Jabłoń- ogie:d był bardzo gor~cy t ~trażacy miPli duto 
skiemu po 3000 tlotych, 1 pośrednik roboty, nim wreszcie uda.lo Bit 1m ovanowa.ć 

sytua.cJt· Sttaty są b. powune. (1) 
sprzedał to żyto z kolei... mlejscowerp.u __ _ 

Zw. Samopomocy Chłopskiej p0 2200 yprawki ni·emowl•ce 
zł. Ale tę pozorną stratę wnet sobie spe ~ 
kulant stokrotnie wynagrodził, bowiem dl d 
premie, otrzymane za tę pozorną dosta- a ziecl pracowników 
wę żyta, sprzedał na czarnym rynku, rolnych 
naturalnie po lukratywnej cenie. Mlflisterst'WO racy ł Oplekl Społec1-

W świetle przewodu sądowego ł na nej, mając na uwa-dze potrzeby robotl'Yi· 
podstawie opinii biegłych oraz zeznań ków rol'llych, postanowili:> na wniosek 
świadków - szkoc:Inicza działalność KCZZ przyZfl1't prawo do wyprawek nie 
Cieleckiego została w pełni udowodnlo- mowlęcych t~kże rodziinom robotfllików 
na. Uznany został za wroga Polski Lu- zatrudnionych na rolt 
dowej I skazany na 12 lat więzienia, Wyprawki wydawane b~ą ro6otnl
pozbawlenla praw na lat 5 oraz kon-1 kom rolfl'Ym od 1-go grudnia na r&ehu· 
fiskatę mienia· (p) ne1k Funduszu Zasiłków Rodzimych. (k) 

zbyt pochlebne o nleoj zdarila, można so- przy pewnym wysiłku można jeszcze :t..i 
bie uirobić bardzo zły sąd o Pani. Ż<" dla Pani uczynić. 

W pewnym momenoie procesu jednak Pomijam sam fakt prawomocno§d pro 
gdy stanąłem, tuż przed Panią l nasze ce5u. To będzie zależało od Pani obroń· 
spojrzenia skrzyżowały S'i~ Wydała mi cv. Mnie chodzi o przyjście Pani z porno 
się ona zupełnie ·lnria. cą w sytuacji, w )akie] się Pani v1alazł!5. 

Był to krótki moment, ale zaważył na Jestem pewiefl, że w tym momenc!e 
rnoje'j postawie. Nie byłem już tak bez- uśmiecha się Pani z pogard!\. Nle chce 
względnie pewny Je.j sylwetki, jaiką na- Pani żadnej pomocy od crlowleke, kt6· 
kreślił>em na przewodzie sądowym. rege> Pani nienawidzi. 

Wykorzysta·ł to zr~mle Orklwslct i nie Nie obiecuję sobie zbyt wlele po fym 
znajdując Już siprzeclwu z mojej strony liście. Chcę tylko, by Pafll wiedz;ał.!!, te 
uzyskał dla Pani łagodny wyrok. ]est ktoś, komu ~os Paflif nie Jest obojęt

ny i że choć pozornie osamotniona, bez 
.Powkiienem być zartem zadowoloony. · lół i od-1 I J p I d Żąd~m kary śmierci, ni·e ,.,..,onowałem przyJ&e' ' r L,oy, n 9 &st a.i Je · 

~.,.., nak sama. 
gdy wydano łagodniejszy wyrok. Spra- Jeżeli potrafi Pani zapomnieć, te Ry· 
wa powinna się zakończyć. s;Md ŁE:cz, to jest ten sam znienawidro 

Mimo to nie jestem' w stanie o nile] za ny prokurator, proszę o naplse1ii9 pa·u 
pomnieć. I tu nie wchodzi już w rachubę słów. 
sam proces. Tu chodzi o Panią samą. Co porabia PMYI f Jak ułob'lo "• Jej 
To, że Pani z taką zadz;lwia-jącą obojęt- życie w więzieniu ? 
nośclą pozwalała się zesłać do wlęz'e- Ten sam Ryszaird Łęcz prosi Panfil, ł)y 
nia, dawaro dużo do myślenia. Nie ob- - jeżel,f ma coś do powiedzenia w spri
chodzi11o Pani zupełnie, oo się stanie da- wie śmlerol swego ~ża, nie zwlekała, 
lej. Wszys,tko, oo najgorsze, JLri Pani powodowana nlerozsądn, nlenaw!łcł' 
przeszła. d,; prokuratora Łęcza. 

Jaką malłą wartość musiało przed~ta- ien sam Ryszard Łęcz prosi ta'Kte", 5)' 
wiać życie dla Pani, Jeżeli n1e p-0djęła zechciała Pani tiakże przyjąć P"1'kę 
Pani walkL l?ani, tak młoda 1... pełna :.i- ~1 ątecm,. 
reku. . Jeżeli mi wolno, to tyczę P~~ w fym 

'·ja przesze?łem w tyciu v:tele l dl~ urc;x:zystym dnilu, by nash~pną Wigilh: si:;ę 
mnie los ~ya. nie raz pon~d miar~ o.kru.- dziiła pani poza muramt te~o nl9IZC14t 
ny. Ale m1arhem na tyle S'lł, że dzw1gną- snego budynku 
łem s'ię. Dlatego żal mi Pani. lillC~~ wyra...u rv..z<fr~wł~n!a 

Szkoda by bym, aby zrezygnow,ł;a "' 1 
,........, 

Pa1ni z walki!. Choć Mallio się Jut w'eie Ryszard ~~. 
rzeczy nie do odrobienia. to lednak ' ID.e.n.) 

I • 
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~~ad!i~z;~~ !~~n Sięgnąć do reze~w -~ło~zi~ży 
Do Łodzi przybyła._ drutyna. koszyka.rzy wI- W boksie też sugeruJ· ą się nazwiskami. - Oby nie skonczylo się tak, 

SŁY celem rozegrarua. zawod6w ligOWYCh z I k. s dk . b I , I! 'I ny 
ł6dzkimi zespołami TUR i YMCA. Wczoraj ,. ak z piłkarzami. Skład . Po s I ro OWeJ y zae pomys a 
WISŁA imierzyła się z TUR-em 1 przegrała. . • . ł f .. In 'ęd n h krytycznych l:lwag skierowanych Zwyjńęstwo łodzian jest zupełnie zashLżone I Nowa jaśniejsza myśl przydałaby się skiego. Nie by y to ? lCJa e m1. z:,:· yc · . . . 
byli oni bowiem przez ca~ czas gry zespołem działaczom bokserskim _czytamy pod państwowe zawody, n1~omu_ specJ~le pod adresem wł ad~ ptęśc1arsk1ch, przy 
dużo lepszym. WISl.A zawiodla. na. całej linii, t k. tyt ł gi n temat meczu nie zależało na zwycięstwie, mozna taczamy go w całoscl. zauważyć si~ dało u niej brak krycia przeciw-i a Im U em uwa a · ł • d d · · · k. k ó 'd i 
nika i dobrych strzelców. Okazufe Ilię ił WIS- pięściarskiego Polska Srodkowa - więc było .śm1.ało powo ac o ruzyny Ktb!C boks:rs 1, t. ry I z .e na mecz, 
ŁA bez STOCKA nie jest grotna. , Czechosłowacja Srodkowa zamieszcza- młodych ~!ięśctarzy. Byłaby to dosko· tylko. w c~as1e. walki Jest nią tak p~-

Najlepsi gracze w tym zespole to RE:GER- ne w warszawskim „Wieczorze". nała okazJa dla młode~o narybku do ?hłon1ęty, ~e :i1e ~a czasu na. refleksJe 
LB, KOWALóWKA i ARLET, reszta. słaba, . . nabycia pewnego szlifu i rutyny, bo 1 zastanawianie się czy decyzJa wysta· 
brak zwłam:cza. rutyny meczowej. Tur dobrze _Temat poruszoi;y nte Jest nowy, bo- gdzież może on ją zdoByć - przecież wjenia danego zaw?dniika była słus~na 
rozpoczfł i zdobywał kosz za koszem. Dopiero wtem stale się pisze I zwraca uwagę chyb nie w młocce mistrzowskiej? czy też nie. W czasie przerw natomiast pnry stanie 21:2 gra nieco sil! wyrównała 1 do ie la' · li ię ostępowania mia a · d 
pauzy wynik brzmiał 25:6. :na n. w sc1wą . n P - Kand datów do takie o egzaminu rozpętuje. się zaz\l.'.ycza_j ,namiętna ys: 

Pn przerwie WISŁA za.grała. duto lepiej i rodaJ~e~o czynntka przy .. doborze z~ . Y -'- stare g t lko nieco kusja, ktory z zawodntkow wygrywa. I 
i;rr jęła inicjatywę. Gra znacznie ożywiła si~ wodnlkow do reprezentaCJI .. Tak się Je~t sporo . Wf . .7;Y t y c się gdy stwierdza, si:ę, że reprezentant nie 
-1kr6tce wynik brzn1ia.ł 25:16. Dobrej gry WIS przez cały niemal sezon d~tało w n~- Wl'~c_eJ uwagi poswięctc emu, • 0 s ełnia pokładanych w nim nadziei, 
ŁY stP„czyło zaledwie n~ 5 minut i znów TUR szej piłce nożnej j w efekcie „dorobi- dzleJe w o~ręgach, a ~apewno z .mło- c~ nie można go było zastąpić kim in· doszedł do głosu, strzelaJąe kosz za koszem. li, i " romotnego bilansu po tej dych nazwtsk dałoby się stworzyc re· Y 
Najskuteczniejszym strzelcem _w zespole. ł6~ smy. s ę s d kl · ntac'e która w sumie nie uzyska· nym. _ . __ . 
kim okazał się PAWLAK, ktorego przeciwnik sameJ drodze kroczy PZB, e a~uJąc preze J ·' · „ to i zda- Pada· Wtedy nazwiska za nazwiska 
nie umiał obstawić. Mecz zakończył się zWYcięs jednocześnie głośno na temat wciąga- laby gorszego wy~tku, niz s ę . t Ji i alory poszczegól· 
twem TUR w stosunku 45:20. nia do reprezentacji młodych kadr za· rzyło w Warszaw1~. . . ml, ozs rząs;a s ę w 

1 1 Punkty dla TUR uzyskali: PAWLAK - 25, wodnia.:ych Ponieważ wspi:nniany na wstępie ar- nyc~ bok~erow, a wa ~zą~y na r ~~ 
MICHALAK - 7 KULCZYCKI - 6, PŁO- • i b ł k ł d „ . i · dda ·e opinię sze· traci z minuty na minu ę sympa 1ę. 
CHECI:&SKI - 4: SZOR - 2 i SKRODZKI A przecież mecz w Warszaw~ Y \ty 1:1 osc wiem e 0 . , J i Obserwujemy wtedy zjawisko dziwne 
- 1. Dla WISŁY: DĄBROWSKI - 6, HEGE dosk<małą okazją do przeegzam!n.o~a-j =~ktch. rzesz z;volenr:ikow s~orrtu łP.~ dla obcego obserwatora, nasza publicz 
RLE- 6, ARLET - 4, MIKUŁOWSKI - 2 nia właśnie młodego narybku ptęsctar· sc1arsk1ego, ktorzy nie szczę zą susz „ . t . gl być szowinistycz· oraz KOWALóWKA i TALIK po 1. nosc przes aJe na e _ 

od~:~:; ~~W:!!z ~i::!:v y:;~ god~~~1~j 1 o 1· est I u' rys ty k a k o I a r s k a na Typowym meczem z feJ ' ~e~i "oyło 
spotkanie Polska Srodkowa - _Czecho W h I• l słowacja 'Srodkowa. Bo też ósemka a I ucerny bk. b s czyci sia DKS nasza budziła duże zastrzeżenia w P I k CSR Bogatym doro iem u . sezonu z .., . oczach nie tylko znawcow ale i szarego spotkcią się iunior.zy O S a- Ponieważ ip~wą l"OZ!Woiu sportu · lrołar- w sezonie ubieg'łym, tur~kę upraiwiało tłumu kibiców· 

Podczas pobytu :pięściarzy czeskich w Polsce skiego jest 111.iewj\tpłiwie turystyka. dziś, po 65 koliarek i kolarzy. Wyclec'Jlek t~ty~-
ustalono ostatecznie termin rewanżowego me- ud>il!Ilym sezoni'e ~ od fteczy będzie zapo- no-kradoznawezych adbyło się n. NaJłimnt~j - Jeżeli wygraliśmy w Poznaniu to, 
ezu juni.or<?w Czechosłowacja - Polska. Kiero- znać li.czne ~~e Jet :11wolenn1tków, jaJt i sza. wYoi'eczka 32 turystów, najmniej Iicz:ita mecz warszawski powinien być wyko· 
w'nik eks11edycji czeskiej Vodrazka, który jest przez kogu je!lt ,upraiwlana. 3-ch. Najdlusza wyciecz~ 234 kim„ n~ - rzysł.any dla wypróbowania młodych 
sekretarzem Czeskiej Unii Bokserskiej za.ko- • . odzf. ter SZia 26 klm Ogółem turysci DKS-u w seron e I . ć ta h 
m1mikował, :lZ Czesi mieli dość d'lite trudności Szczególną_ u!"agę, jeżeli eh __ • .z.°..ł en 1948 r prz~jechali 23 646 kim. sił. Nie należało W ęc wstawia s ryc 

ló~ki })(Jśw1ęc1ła. turysłiyce kol~_,, mło- • ' d 'k, . ć do ło ze znalezieniem hali na zawocly 1 to było powo. da, b~ dopi'ero tny Iata. ist~ Sekc~a. ~wied'W!lu nastę!'ujące _mleJ&OOW<>Śei: - zawo n1 ow a sięgną rezerw m • 
dem, że przez dłuższy czas nie da.wali na r;~·:PY Kola.Jska. Włókit>.nnłezego zwij\Zkuwego Dz.Je Zglerz, Łask, Strykuw, Zdunską Wolę Mo~tli dzieży - przekonywał mnie bardzo 
tania PZB odpowiedzi. wia.rskie&'o Klubu Sport.owego w ł'..odzł. Zapo cę, Piotrków, Si1~dz, Łagłewnilki, Łow~z. sympatyczny zwolennik boksu z zawo-

Ostatecznie halę znaleziono. Za.wody junio- czą.tkowana. w roku 1946, turystyka kolarska Lutomiersk, SuleJow, Łęct3:cę-Tum, To"Ja· d f · 
r6w Polska - Czechoslowa.cja. odbęd:} si~ w ha- przechod:z.iła. tam różne fazy I'WJWoJu. mów, Wrzące.. PłOck, lm>włódz, Soo_ha.crrew, U ryzJer. 
li Lucerny w Pradze definityWuie w dniu 16 t . . długi tem lcrót· Rawę M;atrowtecką. Czarnocln, Paibilla.nłce ł - To tylko wasza wfna. Przecież to 
grudnia rb. kiPoczą Q i~~~~ugie e~~ za k1!J.()" ~ereg ~:nnych miejseuwośc', lW;ących na tra warszawska prasa „rozrobiła" Olejnika 

e wyc ' . · sle wycilocn;ek Ł dz' · metra.mi ażeby tylko w zjlStawien1u rocznym • • . • ksi i ciągle go popiera. My w o 1, mimo, Uczniowski rewanż wykazać' sli.ę ja,k naJwiębzym ki1I-0m~ażern. Turyści DKS-u, JeździU ro~ez na ą: że oskarża si" nas o szowinizm już od 
· 't - ły l · \v · zeczki kontrolne do- Odznak! TurystyczneJ "" w d.lliu dzisiejszym na. bois'-u szkolnym W~ystkle te gont wy, in

1
.e by w asci r;t,ą _Je P. z. Kuł. Ksiąźecze.k takich zaikwa.Ii'rik,,,.va dawna przekonujemy wszystkich po 

przy ul. Targowe.i 63 odbędą s1·1 zawody pił- d~~e turyftykl\ i dop ru, tpu dwul ~~ nu do O!Wua.lq - 11. Poza tym, turyśc.i DICS kolei, że facet, który ma ręce tylko do 
doswtadczen lll, w s~ e ub _egbm turys r bTalii udziiał w szeregu imprez i uroczy- i d . karskie drtiżyn szkolnych. Grać będą. zespoły: lta k.ularsk.a w DKS-ie up~fam by. la ra.t;J1> _ _._„~~. k~I~~:-·•·inh, ~~a~ "-all udzi·~" w pra- łokci (krótkie ręce), nigdy n e hę zie II Państw. Gimn. i Liceum im. Narutowi<:za. "- ... ___ I i kt ""'"~· V~""" V V~ ~ u• <11 t . b k . 1 . d 

- II Gimn. i Liceum dla Dorosłych (dawniej nalte:. ""d'0r2:~i~=uz=.ne ~ryni:;~- ~ach przy organizacji wszystkich _kolarst.-!rh war ośctowym O serem I na ezy O • 
Duczym.ińskiego). ;: ki~:met~. ale przede w~stk~ flwiooza lr-prez szosrwYCh ii u:rowych, kt<>re odbyły stawić go do lamusa. Wystawić na 

Mecz ten jest rewanżem za. spotkanie roze- n.i'e mbytków - historycznych; regionalnych, s ę na teren e m. Łodz ·• , Warszawę trzeba było jakiegoś młod-
grane w ub. niedzielę, kiedy to Gimn. im. Na- trasy wycieczki (drogi leśne, polne, górskie .Za turystykę. k<>Ia.rską pr~a.no: m•st!zo· szego zawodnika np. Palińskiego, lub 
rutowicza. pokonało swego przeciwnika. w sto-l il!;p.). ~ - dy!'lom, zeton?w I:szeJ kl~sy - 3, zelto Stysiała _ denerwował się dziennikarz 
sunku 4:2. Zawody te na pewno zainteresują Również , nie małą rolę w klasYPhcJil cd n!>w 11-eJ k_Ia:;y 5, zetonoiw 111-iej klasy -4. łódzki. 
szerokie rzesze młodzieży szkolnej. Początek gry-wały OJ>iSy wYcieczek z punktu kra.iO®n.a- Plerwsze 

1
m1eJsce przrzna.n.u

26 
kol. f ~~ 

meczu o godz. 10.30. wczeg·o za który uczestn~kowi doliczano po ?.z;arneek emu, za ~d71ał w wyc ea ac - Problem ,,Tyczynski" zawisł nad 
. . 10 ·k~' l Impreza.eh, prae]_echa.nycb 2,237 klm - . k t '" . k . D me 

• ' p~n "OW • • • punktów 139. Ró~Ież żetony 1-ej klasy przy naszymi " ogu ami ' Ja miecz a • Zebran~e Pccztowca ' Proba się udał-O, gdfŻ d~is, PO skoneZIOOym znano: Bogdanowi. Cmrnecki~u jl Władysła· klesa. I dlatego daleka prowincja, a 
. ~ H . . I Se'll~d1e w s~~o-zdan1u .t1!1'ysty~ym DK~-u wowj Laforoiwi. żetony II-~Iej klasy p.ny- więc Kurowski czy Symonowicz i cały Z uwagi. na szereg zasadmczych i aktualnych l możln:a ma>Pezc ~an.as~ . opls?w FJ<r rllllano: Ozesl1a1Wowi, Szcześntia.koWl Tarczyń- • · l · h hł 

spraw Zw1ę,zkowy Klub Sportowy „Poczto-1 ZDfl''!CZYCh o duzeJ warłOśol, ktor.e n~w~t- skiemu Aleksa.ndroWI Tadeuszowi! Błaszczy- szereg Innych Uta entowanyc C Op· 
wiec'' zwołuje na dzień 14 listopada rb. nadz· płlWJ.e będ!ł wykorzysiłen~e PI'Lez odpowie-, kowł Wo.iciechowI ID-awentlmWi i Jan.inie ców tylko w skrytych marzeniach wi
wyc:o:ajne walne zebranie członków Klubu, któ I dnie C:ZY11:'ll'ilki miarodajne, PNY oPraooW<miu Tar~yńsk:i'eJ. żetony III·ej k1asy: Wła.dy· dzi siebie na ringu w międzynarodo
re odbędzie się w se.li konferencyjnej Dyrekcji przewcxlinilka tu~yazmegu dla. kolan;y, slławowil Mys7Jkows~emu, WłOd.z>imierm-wi wym spotkaniu. A kiedy nagle przy· 
Okr. P. i T. w Łodzi, ul. Daszyńskiego 36 A -teraz trochę statysty.kii z wycieczek ko- Rebzdzie, Władysławowi Kermem>wi i Henry pomni sobie ktoś ,,z władz" i wystawi o godz. 10.00. lar.zy DKS.-u. kowi Denlmwskiemu. 

JUŻ TRZECI WALKOWER 
Co się stało z drużyną pięściarską „Bawełny"? 

Co się stafo z pięściarzami Bawełiny? walce zmusił przeoiwni·k,a do poddania 
Prze'Cież już trze·ci z rzędu walkower od- s1ię. Pewne postępy da?o się zauwa1żyć u 
daje ta drużyina, chociaż mistrzostwa Wie·czorka i Olczyka. Wy•nild spotkań to 
drużynowe rozpoczęła w pełnym skła- warzyskich są następujące: 
dz.ie. Czyżby rzeczy.wiście klub ten, któ w wadze muszej Różycfci zmusiił Do
ry zjednoczył w sobie pięściarzy dawne miniaka do poddan1ia się już po pierw
go !KP i Victorii nie mógłi się dzisiaj zdo szej rundzie. 
być na skompletowa1nie pełnej ósemki? w wadze ·foguciiej P,oplelaty walczył 

,Walkowerem zakończył się również jak zwykle ~resztą, nieczysto, otrzymał 
wczo'rajszy mecz ŁKS - Bawe.łina ku o- za to napomnienie w trzecim starciu i 
gólnemu n'iezadowoleniu s1kmmnej rze- przegrał na punkty z mbodym Samczyń
szy widzów. Zamiast meczu mistrzow- k" 
k. db ł . k . s I'm, s iego o y .y się spot arna towarz.y- - . . . • . 

skie w sześciu wagad (bez półciężk1iej V! piórkowej c:;>lei:rt, po dosć c1eka-
i c,iężk,ie j). Poziom walk był słaby ii ew- we1 Wa'i,ce, w ktoreJ wykaza'ł pew~e po 
łowi do niedawna pięściane łódzcy (O- stępy, P<>-!<~nał n~ punkty Ko~alsk1ego: 
lejnik, Stefa-niia1k, Popielaty) wykazali za W .lekk1e1 De<bJ~z "!'ostatnim starem 

,straszający spadek formy. Walki nie by- z.musrł do poddania ·się Paliwodę. 
cy ciekawe. Najlepnyin pięściarzem oka W półśredniej Olejni·k wykazał wyraź 
z·ał sh~ Różvcki, który po bardzo krótki.ej ny spadek formy, Pierwsza ·runda nale-

• 

żaiłia do Stefania·ka, druga była raczej 
wyrównana, popiera w trzeciej Olejnik 
nieco się poprawił i wygrał nieznac~nie 
na punkty. W sumie walka była nie cie
kawa. 

W średniej Wleoore.k pokonał na 
punkty Ratyńskieg:o. W ringu sędziował 
Hubert. Wynik spotkań towa1rzyskich 
1 O :2 na korzyść ŁKS. 

W dn1iu dzisiejszym w liaN Wimy o go
dzinie 11-ej odbędzie s·ię mecz o druży
nowe mistrzostwo Łodzi Zryw - Con
cordia. Mecz zapowiada się dość cieka
wie, gdyż w pierwszej kolejce spotkań 
Concordia sprawna- wielką niespodzian
kę i wygrara ze Zrywem 9:7. Najwięk
sze zainteresowanie - wzbudza walka 
Brzóska - Czarnecki, gdyż Brzóska :za
Dewne wystąpi w kategorii koaudej • 

na ważny mecz, „młodziaka", ma się 
do zawodnika, po przegranej walce, 
pretensję, że stracił głowę. Zapomina 
się naturalnie zapytać gdzie i kiedy da· 
no mu możność nabycia doświadczenia 
i otrzaskania ringowego ,...... żalił się po- · 
seł na Sejm, wielki przyjaciel i zwo
lennik sportu. 

- Wolałbym nareszcie, zamiast Ar
chadzkiego, obeserwować walkę Ste
ca, czy innego wybijającego się za· 
wodnika - krótko i węzłowato oswiad 
czył warszaJWski taksówkarz. 
Głosy te wyrażały przekonanie nie

mal całej widowni. Przeoknaliśmy_ się 
o tym po owacji jaką zgotowano po 
walce Kazimierczakowi. Zanotowaliś
my je dlatego, że może dadzą ·one tro
chę nowej myśli władzom: bokserskim, 
przed meczami z Węgrami. 

Samo nazwisko nie wiele znaczy, je
żeli nie przedstawia już wartości bok
sera, który je nosi. Pnestanmy wresz
cie wierzyć _w nazwiska, ·a zacznijmy 
bezstronnie oceniać warfosć, ~awet 
mniej znan:vch zawodniktsW. 

\ 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater· (64 

skich lotników polskich 

Niemcy, tym raz.em prawdziwi, przysta 
nęli 11a skraju wsi. W pierwszym odruchJ 
IO'tnicy chwydH za broń, ale natych
miast zrozumieJ.i niewłaściwość taki~go 
postępowania. Nie mieM wiele szans, I:!· 
by wyjść z tej walk'i cało. W tym · mo
mencie jakiś młody Holender przyszedł 
im z pomocą i podągnął kh za sobą w 
podwórze pob1'iskiego domu. , 

Lotnicy, którzy zorientowa·li s•ię z ge
stów wieśn·ia ·ka, że chce kh ratować, po 
biegi.i za nim. Hole·nder odchylił Jakąś 
drewnianą klapę i wszys-cy Pola-cy po ka 
miennych schodaich zeszJii do podziem
nych korytarzy. Po k•ilku minutach znale 
źli s•ię rPa brzegiem morza. Na fala·ch ko
łysała się niewielka łódź, która ich mla
ł1a zabrać do Ang!H. 

żaglowiec podprowadzono do brze
gu i lotnicy za chwHę byli w łodzii. Mary
na.rze wyciągirięli kotwicę. Ba1rka poczęlia 
szybko oddalać się od brzegów. Nasi 
przyjadele mO'VV'U byli na wolności. 
Niemcy, którzy przybyH w taik nieoczeki 
wainym momenoie do wioski, nie mogli 
wyjść z podziwu nad gośoirn1ością nleu
pnzejmych zazwyczaj wieśniiaików. 

Miinę'ta noc. Nad ranem Krzy·ck1i wy
szedł na · pokład ·i spostrzegł zarysowu
jące s·Ię w oddal! brzegi Afigl1i'i. Przeble 
gając myślą minione przygody, wspo
mnia~ Ma1ry 1 jej zamordowa1nego brata. 
Dziś, l<'iedy przywozi ze sobą dokumoo
ty porucznika Eva111Sa, którego zgładzili 
szpiedzy niemieccy, Mary na pewno mu 
uwierzy, a·fe te·raz Jest z~ p6źoo. 

Smiejmy się! •.. 
Godzina druga w nocv Do lwtelu wchodzi 

rawi1any jegomość bez ka,pelu.sz·a, w 2ab~oco. 

nym ubraniu d zwmca sJę dto portiera: 

ZEGARKI, złoto sre-1 
bro, kamienle kupuje • PA~STWOWE ZAKŁADY 
.,Orne~" Piotrkowska PRZF;MYSLU BA WEŁNIANEGO Nr 14 W LODZI 
4 poleca: qwarantowa ul. Senatorska Nr 6 
ne wyroby zł.0te I PAŃS~~~~ T~A;~ ~?J~zi;O~S~UEGO w Łodzl, ul. Jaracza 27 

11756k zatrudnią natychmiast: DZiś o godz. 15,00 i 19,15 dwa przedistawie· 
nLa popul1arnej, komedii czeskiej Jana 

- Panie szanowny, choJialbym się dost·ać na 
pierwsze piętr:o, pokóf nr. s„. 

~K""o""Z""u""s=:z=K==-1--,d,.-z-ie-c-in-- 1) Prządki na oddział przygotowawczy (wrzeciennice) 
Ordy pt. „Igraszki z dliaibłem" 

ne zakopiańskie, ·dam 2) Prządki na oddział obrączkowy (wątek-osnowa) 

- Bardzo faluję - odpowkuta portier - ale 
pokój ten zajmuje pan Wypiij.al.ski, który n(Jj[Je
wno śpi, więc nie chcę go budxić ... 

sk.ie 1 błamy l)raz 3) Przewijaczki TEATR „MELODRAM"' 
Dziś o godJz. 15 a. 19.45 „Gody weselne„ 

- widowisko looowe w Ulkła<lzie i reżyserll 
Loena Schillera, 

wszelkie reperacje ko 4) Uczennice na odd?.dał przygotowawczy i obrączko-
żuchów. Pracownia wy (obciągaczki) 

- Ale }a muszę„. kożuchów N1wotki 5) Tkaczy(czki) i uczennice· na · tkalni~ 
(Pomorsk.a) 33 11740k 6) Robotników niewykwalifikowanych. ~ PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY - Czy pan jest krew.nym pC1J11a WypJj(J,].s.kie-

go?„. MEBLE, sprzedaż - z ł · b' te • j W „_._, p a1n N 
ltupno. Zamówienia _ g oszema oso is przyJmu e yllLUU. erson y. a ~ ul. ll Listopada Zl ' 

Dzlj o gO<h, 19.15 oet.etni l'U gra.na ~· 
,,NADZIEJA" - Jaki krewny, pa.nile~„. To Ja wl>a§rtle }el!tem 

Wy.pJ}alskl„. tylko że prfZy,padkow.o wy.pOOlem 
z okna na u.IJcę„. 

zam1anv _ Plotrkow- miejscu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. ::: 

• * • 

ska Nr 275 (sklep Ga 
lar I Biernacki te:e
foin 145· 13 l1383k 

Zdenerwowany s2eJ wpada do biura J o.stro NAJKORZYSTNIEJ ku 
strofuje jednego z pra.cowruków: pisz-sprzedas.z-zamie 

- Pan.ie ŻóltJto, fo .s.kcmdall„. Ja:k pen Jm:Jial nisz - pleirścj1'Jnek, 
o.brączkt'), zegarek w 

do naszego kUenta na,plsać t.ak ordynarny sklepie: tt-go Ll!ftopjł
Ji.s/I„. Klo panu ka.zal tak pisać? .•• On przestał da 3. 11755.k 
już u nas kupować. WymawJrun pa,nu poMdęT„. SREBRO w· każdej po 

- Ależ, pa.nie szefie - odpowJ.ada prOOOIW- stact kupuje M. Wel
nik - ja nic nie wJem, fa rogdy nJ.e p!l!Kllem ner t S-ka, Łódź, Piotr 
żadnego li.stu do tego klient.a.„ kowska 112, tel. 120-66 

- To 001,„ To nle jest zadne :tłumac.ze.ri!et -i1t===-.,.----,-.,.ll-7_7,,_8k 
odpowJ<lda mrytowany a:rel. SKUP i sprzedaż pie-

* :• •. rza 4 puchu na po-
duszki, pierzyny ł koł 

- Do leJ<arza roentgenologa zgliCIJ!1X1. at~ pe. dry. Południowa 5. 
wlen pacjent J prosi o pr.7JetwfatleinJe go. 11781g 

Lekarz n.aist.awJa apru"at, rozpoazyna badalnde. SPRZEDAM samo-
Nag.le 2J<liPala twiiatło J powJiada: chód 4-o oSobowy Ha 

- No, na dzisiaj dosy~ •.• DlużeJ me mogę pa nomag Kurier na do 
n<z badać„. tarciu ~ licznikiem i 

- Dlaczego, panie doktorzer • dz:lrw! się pac 
jent. 

- DzoJękf pl'omkni/lom Roentgen.a ujrro.łem 
w pańskim porUelu tylko 200 złotych, q, ja 21a 

prześwJ'etlenfo bJ.orę 500 złotyich!„. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

d'pel Suq,Jer 6-cio cylil11 
drowy kabriolet stan 
bardzo dobry. Wiado-
mość Przędrzałi111i ana 
1B5. 119B2g 
WEŁNĘ owczą skupu 
jemy fllirrnia ,.WE·Ł· 

NOSKUP" Łódź, ul. 
Nawrot 17. 12014k 
HARMONIA włoska 

LEKARZE Dr WOYl'·o, i:peciali· 80 ba.sów do eprzeda-
OR VOGEL specjal! sta chorób skórnych 1 11ia. WiadomoM Ozor-

• ' - wenerycznych, przyj-
;ta chorób kobiecych, muje: Nowotki 7, 3_ 5 1.6w Owocarnia Owr· 
akuszeria. Narutowi- i pół pop. ;i.2nog kowianka. 12l 12g 
cza 4„ tel. 260-92 KREDENS kuchenny 

11727k DENTYSCI nowy tanio evrzeda.m. 
--~o~z----- Nawrot 54 m. 4. 
DR R YCKI, specja DENTYSTA WODNIC- ::~114g 
lista chorób kobiecych KJ Stanisław, specjal- KREDENS kuchen.oy 
akuszerii. Przyjmuje ność: korony, mostkJ nprzedam tanio. Dow· 
1' - 6, Piotrkowska 33 porceta:nowe. Andrzeja borczyków 23 róg Na 

11731k Il, tel. 154-12 11752k wrot - stolarz. 
-D-r._M_I_E_C_Z_Y_S_Ł_A_W_ GABfNET dentystvcz- 121 l7g 
KOWALSKI specjali· ny Maksymiliana Pre- =IV.,.rn=T=o=cy=K""L~2"5"'0--cru-. 

sta chorób wenery· g!era ze Lwowa. Spe- mi. chodzie w baTdz.o 
cznych skórnych. Al. cjalność nowoczesna dobrym stanie, sprzo· 

1 Maja 3. 11732k protetyka zębów Gdnń dam, ul. Krakn~n 5 m. 
Dr MIRSKI - akusze- ska 26.a. 1172fik Jl. 12ll8g 
rla. choroby kobiece- ·nzIURKARKf. h.-ra-
Piotrknwska 14 tP.le- ___ FE_L_C_Z_E_R_Z_Y=-- <lzie sprzedam: Pi0tr-
fon 257 ·23 l 1735k· STARSZY lelC'ler Ga- wfrcką Singera na cho
Dr KUDREWICZ spe· luba, długoletni prak- kowska 59, Wojciecho
cjal\sta .wenerycznP- tyk szoitala skórn1- wski. 12120g 
skórne, 8 - 10, 4 - 6 wenerycznego. Glów. -SPRZEDAM 3 krosna 

·Piotrkowska 106. na 62-76 IB-20 10699k ?: transmi~ją i motorem 
---~~--1...,17,..3_7_k Raułowa 9 Ambroziak. 
DR MAJEWSKI, charo AKUSZERKI 12129g 

AKUSZERKA Łagow 
ska Irena przyjmuje RÓŻNE 

by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów 111 - I 
Tel. 216·B2 11747k 
Dr PRC~HACKI spe<:Jn 
lista skórne, weneryc1 
ne 12-2; 4-6, Leq1n
nów 17 1183lk 
DOKTOR ZA n RM AN 
1pecjal_iHa: skórne, . we 
!leryczne 8-10, 5-7 
Narutowicza 2 11774k 

Zachodnia 52 tPlefnn OGRODNIK poszuku 
151-76 117B6~ j(' plac do wydzierża-

wienia w ~ródmieściu 
Kupno • Sprzedaż o pow. od 1500 m. do 

SREBRO (ziom, moue 3000 i wzwyż wraz z 
ty) stale kupujemy. wotlą zgłoszenia Zgiers 
Sklep zegarmistrzow- ka 5 sklep ga1antcryj-
ski. Więckowskiego ny W. Woliński. 
(dawn. Śródmiejska) 6. 12lllg 

V PORANEK SYMFOl\TJ:CZNY 
W FILHARl\IONII 

BRYCZESY zanim ku 
pisz gdzie indziej obej 
rzyj u Wl)jciechow
skliego. Piotrkowska W niedzielę. 14 bm. o ·godzinie 12.15 
59 poprzeczna oficy"la. (punktualnie) Filharmonia. Miejska w Ło-

. 11B25k dz.i (Narutowicza 20) urzą.dza aw6J V-ty 
=B .... R .... Y~c=z=E""s=y=-,-cs-p~ee~j~al,,...- poranek - i)Opularny. · órkiestr3 dycygow'a.ł 

ność) wykonuje fu- będzie Władysław Raczkowski. Jako 90If_ 
n11> Piotr Fron<:kl - ści wystą.pią: · Nina. Jegorow, Jadwiga Mi
Piotr~owska 220 (gwa- cek I Eugeniusz Szynkarski. Na program 
ranc.ia). 11854g poran}{u złoż3 się utwory Stanisława Mo
NAPRAWIA bez śl~· niuszki, Ceny miejsc zniżone. K888 Fil
diu usZl1rodwną garde- harmonll czynna od 10 do 13, w nłedzlelę 
robę. Tkallnda sztucz- od 10 do rozpOC!l.Ocla koncertu. ()q8cS bl-
na. - P-Y,lllnkowSkej 1 t6 "" - nk6 ..__. 
Więckowskilego 23 e w, pn.eznaaroq """'& ..,,.o w ~w.ąz-

(Śródmle}sb) 12Ó63g k6w zawodowych. rozprowa.dza Wydział 
DOMEK trzyizbowy Kult,-Oświat.owy OKZZ ('haugotta 18), 
okazyjnie 1fo odstąpie dla uczniów szk61 zawodoWYch - Wydz. 
nia. Plac Wolności 6-4. Oświaty Za1"Z3du Miejskiego. 1212.5k 

12133k 
PRZYBŁĄKAŁ się 
ptes wilk .Jasna e m. 2. 
(Julianów). 12128g 
PIES Pekińczyk zagi
nął Radwańska 4 m. 5 
tel. 121-70. 12108g 

LOKALE 

ODSTĄPIĘ połowę 
sklepu z mies:okanlem. 
WiadomoM w Admini-
stracji. 12] 05g 
NAUKOWY pracow 
nlk poszukuje pokoju. 
7.gloszohia po<l „Syp-
niewska' 1. Piotrkows 
ka 55. 12119g 

NAUKA 

Teatr Kameralny Domu Zołni'erza 
ul. Da~zyńskiego 34 

D7Jlś d:wa przedsta.wienlia o godzirrrie 
15,30 i 19,15 smuki Terenre Ratti'gcma 

KADET WINSLOW 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123·02 

KURSY kroju, gzycia, ZATRUDNIMY wy· 
ml)delowania, przy. In kwalifikowanego Cza
stytucie Przemysłowo· pnika „Nowość" Sta-
Rzemieślniczym przyj· lina 20. 12053g 
mują zapisy na kurs POMOC domowa ze 
trzymiesięczny ł pół- świa.dectwami potrzeb
rczny, Radwańska 17, na zaraz. Nawrot 4'4-
od 9 - lB 10B70g 5. 12107g 

We wtorek dni« 18 ld&topada prap.remłera 
!.atyry w li oblnl.:Dach I. Eren.btlirga pt, ,.LEW 
NA PLACU''. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNtERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dzlj dwa przedma:wienia o gock 115,30 i 
19.15 ntuki T. Rattigana „KADET WINS
LOW". 

TEATR -KOMEDll MUzyCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243. 

Dziś I codziennie o godzinie 19 mln. 15 
„PIĘKNA HELENA" 

TEATR „osA• (Sala dniowa) 
Zachodnia łS, · łe1. Hł-09 

Codlzłemńe o 19,S-O, w nledz!O: o Ul i 18,30 
,,PEPINA". Ostatnie c:trn, Znit.tJk:l wame. 

Teatr "SYRENA„ Traugałta t 
Dziś o g, 16,S-O i 19,30 „PANI PREZESOWA" 

Teatr lalek „Faramusz.kA" czynny w nie· 
dziele ! święta godz. 12 i 14 w saM Komin· 
kowej YMCA. ul. Moruuszki 4a. Progra.n 
9ktadaniy. Ceny biletów od 60 - 160 zł. 

- DZIS -
POŻEGNALNY WIECZOR KALINOWNY 
Przypominamy w ostatniej chwili, te dzf. • 

siaj, w niedzielę 14 listopada o godz. 19.45, w 
sali Filharmonii odbędzie się pożegnalny wy
stęp znakomitej piosenkarki Dory KALINOW 
NY. Reszta biletów do nabycia · w kasie od 
l07ej do 13-ej i od 16-ej do 20-ej. 12126-g 

KIN A 
ADRIA - „ostatni Mohikanin" 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
BAJKA - „Przeczucie". 
GDYNIA - Pr"'E!Tam aktu::-' -i~• Kral. ' 

KURSY stenografii, 
księgowości, korespcm 
dencji biurowej nauki 
poprawnego pisania, 
mc;iszynopisania, przy 
Stowarzyszendu Steno 
grafów - zgłoszenta 
Piotrkowt.ka 83. 

STENOGRAFU biuro POTRZEBNA pomoc 
wej grupy roczątko- domowa. Dowborczy-1 
we 16 listopada ro1,po- ków 20 in. 31, godz. 5 
czynamy (średnie, wyż --9 wiflczdr. 12100g 
S7.e). ::lfaszynopisanic, POTRZEBNA wykwa 
korespondencja (nau- Iifikowana zawijaczka 
ka poprawnego pisa- do cukierków. ·wiado· 
nia), księgowość. Kur· mość ul. Mazurska 28. 
sy Stowarzyszenia Ste- 12113g 

Zagi-. Nr. 38" . 
HEL - „Aleksander Matrosow" 
MUZA - Gilda" 

l!B86k 
SEKRETARIAT Rocz
nej Szkoły Przysposo 
hienia Adm. - Handlo· 
wego IPR. Andrzeja 
Struga 4 tel. 217-19 
przyjmuje zgłoszenia 
na nowe trzymiesięcz
ne Kursy maszynopisa
nia z korespondencją, 
księgowości przebitko 
wej, bilansowania i a
nalizy bilansu. 12132k 
KURS JEDNOROCZ
NY przy Państwowym 
Liceum dla Drogistó'w 
(specjalny) w Łodzi 
przyjmuje jeszcze zapi 
sy. Zgłoszenia w sekre 
tariacie, ul, Nowotki 
105, Tel. 165·22 w 
godz. 16 - 18. 12116g 

nografów KilińskiP.go GO:&CA zatrudni reda 
!'JO. 12lOGg keja „Mostów'' ul. 
KROJU, modelowania~ Więckowskiego 4 II p. 
szycia ubrań damskich, Zgłaszać się w godzi
dziecięcych, bieilźniars nach pracy. 
stwa, gorserciarstwa SZWACZKI zdolne na 
wyuczają kursy Insty· koszule męskie. Panien 
tutu Przemysłowo·Rze ka do pomocy w szwa! 
mieślnic~ego. Próchni· ui, potrzebne. Zgłosze· 
ka 25. 12125g da Kamienna 22, m. S 

POLONT A •:._ „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOSNIE - „Pani Miniver" 
ROBOTNIK - „Cygańska milość" 
ROMA - „Narzeczona i. Turkmenii' 
REKORD - ,,Wesoły pensjonat" 
STYLOWY - „Siostra Iokaj;i• 
ŚWIT - „Casablanca" 
TĘCZA - ,,Z&kazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Dusze c:narnych" 
WISŁA - .,Tchórz" 
WŁÓKNIARZ - „Czerwony krawat" 

Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audvcie 

KURSY kroJ·u, szycia, 2 · d 12121 

-
P11(tro. g 15.30 F1aming. 15.46 Przem·o'wienie ' w1'ce-modelowania Instytut.u ,, 

Przemysłowo -Rzemieśl , ministra oświaty Eugenii KrassowSkiej. 16.00 
SKUPUJEMY WELNĘ D · 'k ł d niczego. Przyjmują za· owc.:ą..,.. każdej ilości nenm papo u ruowy. 16.50 Walc.zymy z 

pisy Południowa 20 m. »POMORSKIE RUNOcc .t'.'!iemnotą. 17.00 Koncert rozrywkowy. 17150 
60, godz. 10 - 18. Z wizytą na WS.i radzieckiej., lB.00 Ade i pie 

12127g L6dź, Nowomiejska 3 .śnd. 18.15 Utwo.ry Roberta Schumainna. lB.35 
----=---- w podwórzu (sk1ett Nr 3) UI\ica !klasztorna . 19.00 Konert roz;rywkowy 
laOHłfOW3RiP. GJraci . -C • • 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Audycj.a pol-
POTRZEBNA porno· c· zytayc1e skiego wydawnictwa muzycznego. 21,3'5 Da· 

E wna muzyk;:i baletowa. 22.0.Q Koncert ma-
nica domowa. Koper- » xpress lej orkiestry P. R. 23.00 Ostatnie wiad(}mo-
nika 32 m. 1. 12089k Ilustrowany<< ści. 
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